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W y d z i a ł  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  i P o ł i c y i  
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W o l n e g o ,  N i e po d l eg ł e go  i ściśle N e u t r a l n e g o  
Miasta K ranowa  i J ego  O kr ęg u .

Poda j e  do po w sz ec h ne j  w ia d om oś c i ,  iź Se­
na t  Rzgdz^cy u c h w a ł y  swp z dnia  9go l i ­
s topada r.  z. do L.  5905  z a p a d ł g ,  w moc  
arty k u l u  91 0  K. C,  za tw ie rdz i ł  l ega t  przez 
S. p. A n t o n f g o  Soł t yka  dziedzica dób r  Kuro-  
zwęki  d ’n XX.  Re fo rm a tó w k ra kowsk i ch  w 
kwoc i e  złp.  500 z r o b i o n e ; —  czyn t en  c h w a ­
l e b n y  uczuci a m or o ln e  tes ta t ora  wskazu g-  

cy , VVy dzi a ł  n in i e j s S e m  w p i smac h  pub l i ­
czni  ch ogłasza.

W  K r a k u w i e dnia 31 g rudn i a  1830 r.
Sena to r  P r e zyd u i g ry  Sobolewski .

Konwick i  S. W.

Rzu con o  na m n i e  potwarz  j ak ob ym deze r ­
t er a  a u s i i j j a c i neg o  przy uzy m a ł , i do J W .

R ezy de n t a  i Konsul a  C.  K. Aus t ry j s ck i ego  
o ds t aw i ł ;  n ieznaigc  powodów oskarżenia  i 
n i r d z  ałairic bez pol ecen i a  wyższe j  władzy,  
n  n i ey s 2e m  podaję  do publicznej-  wiadomości ,  
iź nic podobnego niepopi  J n i ł t m .  A ze t e m  
potwa rz  na m n i e  r zucona jest  f a ł s zem oczy­
wi s ty m.  K teby  zaś chc ia ł  p i z ek ona c  się o 
p r a wd z i e  rrioiego u s p r aw l ed h w i en i a  , n e c h  
raczy się zg ło s i ć  do wyzszey władzy.

W Krakowie  dnia  21 s tycznia  1831 r .
Lubowieck i  Rew.

Warszawka 18 S t y c z n ia .  —  Z  źródł a  wiaro-  
godnego  powzię l i śmy nass tępuigce  w iadomo­
ści: D n i a  on egó e j  szego z l an e ,  Dy k te tor  za­
pros iwszy do siebie depi  tacyę  s eynu  wg owiad-  
c z s ł  l e j ,  iż należy w t j ś ć  w uk ł  dy;  źe  s ię  

n i epo de j  um ie  p io w . d z e n i a  wojsk.-- do Loiu , 
i dla tego chce  złozyjp D y k t a t u ' ę .  C zy n io na  
sobie przez cz łonków s p < s t i . e zema  j s z y j m o -  
wa ł  z uadzwyczu j  uę  żywośc ią .  Lii ley okaza ł  
1.z>t, w który m  m u  C s a i z  c ś w i t d c . a  j o u . i ę -  
k o w a n ie  Za o c t yc ł i t z a s ow t  p i o w a c z e m e  sp raw



k r a j u  i r a d z i , a żeby szedł  za z l e c en i e m  da-  
p e m  radz ie  a d m i n i s t r a c y y n e ) ;  n i e m n ie y  d ru ­
gi list  w po do bn ym  d u c h u  p is any przez x  ę- 
cia L u b ec k i e go ;  z t ak i emi  doku  n e n t a m i  , 
r z e k ł ,  n i e  mogę  dalćy p ro wadz i ć  d y k t a t u ry .  
D e p u t a c y a  k tór ćy  żadne  uwagi  n i eo t r zym y-  
w a ł y  s i tu tku ,  r oz s t a ł a  się z D y k t a t o r e m  z 
boleśc ię  w m o c n e m  w zruszen iu .

W c z o r a y  t a ż  s ama  depu t acya  zeb rawszy  
i i ę  z r ann ,  uczyn i ł a  D yk ta to rowi  p rze łożen i e  
n a  piśmie:  ażeby zechc i a ł  p r zy i ęć  n i e og r an i ­
czone  dowódz two  woyska;  a dm in i s t r a cya  kra* 
i u , powier zona  będzie  oddz i e lney  w ładzy .  
P r ze ł oże n i a  tego,  już i eden z obecny ch  c z ło n ­
k ó w  wca le  n iechc i a ł  podpisać,  u z n z i ę c  je po 
t e rn  co zaszło,  za zbyteczne .

T y m c z a s e m  deput acya  s eym owa  baczna n a  
wsze lk i e  okol iczuości ,  zas ięgała  zdan ia  i r a ­
dy wyższych  off icerów woyska,  co do p r zy ­
pa d k u  gdyby zmian a  nacze l nego  dowódz twa 
kon i ec zn i e  n s t ęp ić  m us i a ł a ;  lecz i e l noz go -  
dn e  by ły  ich o świadczeni a ,  iż woysko t chn i e  
nayczys t s zem pośw l ęcen i em się oyczyz ue ;  i e ­
d e n  z wyższych j ener a łów oświadczył  z e n e r ­
gię: zn a m  do k ł ad n i e  ducha  jaki  ożywia ob roń ­
ców o y c z y z i y ,  wszyscy p o k ł a d a m y  zaufan i e  
w  r ep r eze n t  m t ac h  n a r o d u ,  i gdyby oni po­
s tawi l i  naria dobosza na cze l e ,  będz i emy po ­
s łuszn i  j - g o  rozkazom .

W ie c zo re m  o t r zy m a ł a  Depn t acya  na swoie 
p r ze ł oże n i e  odpowiedź  D yk ta to r a  następuję* 
cńy t r e ś c i :  źe  j edyn i e  po dey mi e  się t ak i ey  
dyk t a tu ry  k tó r aby  n a w e t  do tychczasowego  
m e  mia ł a  ogran i czeni a .  Odpisa ł a  na 10  d e ­
put acya :  iż n ie  iest  mocna  do n ad aw an ia  po- 
d o b n ś y  w ładzy ,  źe  propozycye swoie  zechce  
D y k ta to r  p r ze łożyć  s eyinowi ,  k tó r ego  o twa r ­
cia deput acya  nayda l ey  w d. 19 b. m .  ocze- 
k u i e .  A za tym p od ług  t ych nies i odz i ewanych  
w y pa dk ó w  jedno z d<vovga nas t ęp i e  mus i  : 
a l bo  D y k ta to r  w d n i u  dz i s i e j s zy m  wezwie

cz łon kó w  i zby do rozpoczęcia  ju t ro  prac swo­
ich ;  a lbo też  depu tacya  przys tępi  dziś do z ło ­
żen i a  Dyk ta to r a  i m ia n ow an ia  nacze lnego  
Wo dz a .

Kiedy Kościuszko p r z yb y ł  do Krakowa  dla  
rozpoczęci a  r e w o l u c y i , r z e k ł  do s zczupł ey  
ga rs t k i  wo jown ików : m a ł o  nas iest  do zwy-  
c ięz twa  , lecz do sy ć ,  by za oyczyznę  u m r z e ć  
z h o n o r em .

Kiedy Poni a towsk i  w idz ia ł  s t ra cone  osta­
t n i e  nadz i e ie  i r z uc a ł  się w n u r t y  Els t ery ,  
r z e k ł :  Bóg  mi  powie r zy ł  h on o r  Po l aków i 
j e m u  go t ylko oddam.

O  i leż s i lmeysze  sę zastępy nasze  od t ych  
j ak i emi  dowodz i ł  Kośc iu szko ,  i jak od l eg ł a  
sę chwi l e  podobne  t y m  w iak i ch  zostawał  
Pon i a to ws k i .

D E P U T A C Y A
O b u  I z b  S j  n i  o w y c h .

J e n e r a ł  Chłop i ck i  a k t e m  w dn iu  dzfsiey- 
s zy m deput acy i  obu izb s ey m o w y ch  nades ł a­
n y m ,  z łoży ł  powie r zonę  sobie przez  Naród  
Wł ad z ę ,  a to w ce lu  iak się w odezwie  swóy 
wyrazi ł :

“  Ażeby nadc ho dzę cy  Sey tn  w z u p e ł n e y  
wolności  m  igł  się nar adz i ć  nad ś r od ka mi  
zabezp i eczyć  mogęce rn i  byt  Polski  i Jey swo­
body,  oraz z a t r u dn i ć  się w y b o re m  W ł a d z y  
Rzpdowey  i N acze lnego  Wodza .  ,,

Dopók i  zwo łan i  iuź do Stol icy R e p r e z e n ­
tanc i  N a r o l u  m e  w y rz ek n ę ;  iaki sk ł ad  R zę l t t  
u y m i e  s t er  sp raw o j c zys tyc h ,  Depu tacya  I zb  
S e y m o w y c h  podaie  do publ i czney w ia d om o ­
ści ,  że  w sku t ek  Jey  post anowieni a ,  J e n e r a ł  
D y w iz y i  W ć i s s e n h j f  ob e ym ui e  t em cza sow i s  
D ow ó dz tw o  n ł y  zbroyney ,  a J e n e r a ł  Dywizy i  
/C i ek i ,  na teraz w Siol icy obecny ,  z p r zyda ­
n i e m  m u  do pomocy J en e ra ł a  Szembeka  , do 
chwi l i  przybyci a Dowodzęcego  J e ne ra ł a ,  roz­
kaz y  W o j s k u  wyda wać  b jd z i e .  Radu  Najr*



wyższa N a r e do wz ,  n  k t ó r e y  sk ł adz ie  zastęp* 
cy Min is t rów  głos  s t anowczy  m i e ć  będę ,  u-  
poważn ionę  iest  przez  Depu t acy p  Se ym uw p ,  
do p rzewodn iczen i a  W ła d z o m  Kr a to w ym  i 
c zuwcnia  nad caiościę-  Ovczyzny .  Wszys tk ie  
Wy dz i a ły  r t j ż b y  pub l i c znćy  w swych,  m i e j ­
scach pozostanę.

S e y m  zwo łany  iest  na  dz i eń  i u t rzeyszy na  
godzinę  9tp z r ana .

P o l a c y !  sprawa nasza iest  spr awę  świętp,  
losy nasze  sę w r ę k u  Na s  w y ższ eg o ,  lecz 
h o n o r  Na rodu  w se r c ach  naszych  z łożony,  
w i n n  śmy  bez skazy po to m ko m  naszym p r z e ­
kaza ć ;  jedność ,  mpz tw o  i wyt rwa ło ść ,  o tosę  
fcwięte godła,  które  i edyn ie  tyiko „ławę N a ­
rodu  zapew n ić  mogę;  z łę czonemi  s i łami  p r zy-  
s t ppmy do dz ieła,  k tór e  wo lność  i by t naro­
dowy  wieczn ie  ustal i .

W  W a r s z a w i e  d.  tS  Styczni a  1831 r.  
( po dp i s an o )  X.  A.  Cza< to r y s k i . —  
W ła dy s ł aw  H ra b i a  O t t r o w s k  , —  
G l ' r z rz y ń s k i .—  M.  Kochatioiuski .—  
ł ^ o d z y ń s k i .  —  H r :  Pac.  — F r a n ­
c iszek Sa l t y k .  —  Ignacy  Demb o­
ws k i .  —  Ja n  Hr ;  Ledóchowsk i .  —  
Józ e f  Wiszn i ewsk i  —  S t an i s ł aw  Hr :  
Je z i e r sk i .  — Józef  Swi r sk i .  — Ignacy  
W i ż y k . —  Teof i l  Morawski

O b r a z  C z y n ó w  W o j e n n y c h  

J E N E R A Ł A  C H Ł O P I C K I F G O .
(Cipg dalszy. )

Kiedy na Polskiey z iemi  cudzozi emcy po-  
zaprowadzal i  swoie  g r a n i ce ,  swoie m o w y ,  
p r a wa ,  wovsk>, i ca łe  gospodar stwo uia r z-  
tn i en ia  ; F r a n c y a ,  walczpca we  Włoszech  w 
i t r . ieniu swobody i dla nas  b ły snę ł a  Świat ł em 
Badziei .  Biały nasz or ze ł  wzniós ł  się nad 
Padem.  G a rn ę ły  się n iedob i t ki  w te  w ieko ­
p o m n e  l e g i e ,  k tórych  wspo mni en i e  będzie 
Wieczny podźogg u c zu ć  o j c z ys ty ch .  Z a ­

b rz m ia ł a  s za ro wna  piosnka '  na rodowego życia .  
Mi ęd zy  p i e rwszymi  staie t a m ,  i walczy C7i/o- 
p i t k i .

P r z y  p i e rwszym u f o r m o w a n iu  się l e g i i , 
widz imy go w  s topniu  M a j o ra ,  w d r u g i m  
bata l ion ie  legii p ie rwszćy,  pod Sz e fe m Fore-  
s t ierem.  Kiedy w ypr awa  Egipska  ogołoc i ł a  
Rzeczpospol i tę  R zym skp  z woysk F ra ncu zk . ch ,  
a s t rona n i echę tna  pows t an i em g roz ’ł a ,  Chtop i -  
cki w raz z Zai jdl i cem  S z e f - m  ba t a l i onu ITI.  
( 2 7  Moia  1 7P 8)  wys i an i  zostali  do A n g a r i ,  
dla zapobieżenia  wyb uc how i .

Ś wie tne  powodzeu ia  F r an cuz ów  vce W ł o -  
szect i ,  n ag l e  p r aw ie  p r z e r w an e  zostały wkro-  
czon f m woysk Anstryacko-Rossy vskich;  a r m ia  
Neapo l i t ań ska  , a z nip większa  szęść  legiy 
P o l s k i c h ,  spieszyła  s;ę po łpcz 'Ć  z a r m  § 
W ło sk p  u s u w a i t r ę  s i lę  z L o m b a rd y i  przed  
na s t a ipcym n i e p rzy j ac i e l em .  W pochodzi e  
t rzeba by ło  wa lczyć  z o śmie lone  mi  pows t ań ­
cami .  W  iednćy (  14 MaiB 1799 roku  ) z 
t y c h  u t a r czek  zaszło k rw aw e  spo tkań  e, m iędzy  
Florencyc} a A r e z z o .  Z g in a ł  t am  P u ł k o w n i k  
C ha ma nd ,  lecz srodze został  pomszczony przez 
swoich.  Za raz  na pl c i  bi twy J e n e r a ł  D ą ­
browsk i  posunp ł  Majora Chłop  ek ego  do sto­
pnia  Szefa ba ta l ionu  d rug iego  legii p i erwszey,  
a  Forest iera  m i a n o w a ł  dowódcę t eyże  legi i .  
Naz a ju t r z  Dąbrowsk i  odeb r a ł  rozkaz o p a n o ­
wan ia  Apen inów!  czego w k i l kunas tu  d n :ach  
szczęś l iw e dokona ł .  Chłop icki  na  czela ba- 
t i l i o n u ,  dzi e ln i e  się p r zyczyn i ł  do wyparo ­
wan ia  n iep rzy jac ió ł  od s t anowi sko ze s t r o n y  

M o de n y .
Nadesz ły  wkró tce  po t ć m  k r w a w e  dpi  nad 

Treb ią  ( 18, 19, 20 Czerwca 1799) .  Ż o ł n i e r z  
Poslki ,  w da l ek i ćy  z i e m i ,  uy rz a ł  w obec sie­
bie,  daw ny ch  p rześ l adowców swo ich ,  w l au -  
ra ch  oc i ekai ęcych  k rw ip  P r a g i ,  < t am  go 
śc igaipcych jeszcze.  T rz y  dni  t ó y  s ę  pona­
wia ł .  A r m i a  Po l sko -F rancuźka . ,  n ie  ws pa r l i
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pTzez J en e r a ł a  Moreau  cofać  się mus i a ł a .  W  
po t r zeb i e  tey Polacy walczyl i  z apamię ta l e ;  t u  
im  oyczyzna bardziej" stała na myś l i .  Chłop ick i  
c zynny  w napadz i e  i w odwodzie ,  pokaza ł  wie l -  
k ę  odw agę  i n iepospol i ty  zdolność .  (1 )  —* 
W  da ls zym od w o dz i e ,  legiony Polskie  dzie- 
1 iły n iedost a t ek  woysk  F r a n c u z k i c h ,  a nad  
W a r t . i i  pod do w ód z t w em  J e ne r a ł a  J a b ł o ń o- 
w s k l e g o  , p r z e w a ż n i e  odpie r a ły  Aus t ryaków.  
Le cz  pon i że n i e  F r a nc y i  w e  W ło s z ec h  n<* 
d ług o  t rwało.  G e n in s z  iey z i awi ł  się na wy­
ży nac h  S.  B er na rda .  —  W y p ra w a  t rzydzies to-  
dn  owa,  ukończona  zwyc i ęz twem pod M a r e n g o , 
w róci ł a  F r an cy i  s ł awę  i pa no w an i e  we W ł o ­
szech-

W no w ćy  wyp raw ie  przeciw Aust ryi ,  Ipgie 
Po l s k i e  obl ega ły  tw iedzę  Peschir ra  , mocno  
opat rzony.  Chłop i ck i  nowy  tu ok ry ł  się chwa ły ,  
r z adko  po łyczonyeh  zalet ,  śmiałośc i  w n a t a r ­
ciu i byst rości  w rozwadze  (2 ) .  Szczegól -  
n i ć y  d a ł  tego dowody ( 16 Styczni a  18U0)  
gdy ze s t anowi sks  w Cnfa  Bianca,  b ronionego  
og n i e m  tw ierdzy ,  po t r a f  ł wy pa row ać  Aus t ry-  
j aków.  ( D a l s z y  c i ąg  nas t ąp i )

( Z  G a ze t  lVai szau<skich.)

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
N i d e r l a n d y . 3 0  G r u d n ia  —  Chociaż  przed 

6  dn i am i  zup e łn a  ru panowa ła  spokoyność ,  
i edna kź e  t e r az  wszystko p rzyb ra ło  wo ie nny  
postać.  Ki lka wypadków,  a m i an ow ic i e  nad ­
w er ęże n i e  z awieszeni a  broni ,  źe s t rony po­
ws tańców w Mdł t r i cb t ,  po suwan ie  się woysk

C l) Ce restc sc re tira  vers le i d  ba ta illan , d o n ł  
le c h c f  c h ło p ick i u v a it m o n tre  bettucoup dc 
br.iwourc c t  dc tm c n ts  m ilita irc s . D abrozu • 
sk i w  P a m iętn ikach .

{ i )  L c  c h e f  de hu tiiillon  C hłopicki, d is t in g u j  
da.is la carriere m ilit-d rc  p n rp lu sieu rs u c ii - 
ons brilla n tes  3 donna d a n s cc tte  occasiort 
des y r j uves du p .u s  g ra n d  cournge jc in l  au  
sang  f r» id  le p lu s  rarc. W y ia tck  z rappar- 
tu  J .n era ta  O udtr.ot, p odanego  do  M in ts le .  
ry u m  w o jn y .

Ble lg iysk i ch  k u  L u n e b u rg o w i  i An tw e ro i i  
wskazui e ,  iż Belgiczy kowie  m a i y  n i ep r zy j a ­
ciel skie  z amia ry ;  dla t ego też  ze s t rony na-  
szćy poczyniono  wsze lki e  p r zygotowania  do 
nal eży tego  przyjęcia  nieprzyiyci ela .

P o d łu g  1 stów z okol ic  Mas t r i ch tu ,  Belgiy-  
czykowie  polyczyl i  się pod rugi ey  b i twie pod 
j e ne r a ł a m i  M eJ i n c t  i Dn ine .  Wa ro w n ia  ta  
zupe łn i e  o toczona i wszelka k o m m u n ik a c i a  
zniy p r zerwana .

B r u x e l l a  6 S t y c z n ia .  —  P.  Pieson  u czy ­
n i ł  na wczorayszem pos i edzeniu  kongres su 
nas t ępuiycy  wniosek:  “ Zważywszy  że L on ­
dyńsk i  p rotokó ł  z d. 20 G rud n i a  , który z po­
czą t ku  zapowiada,  j . k o by  zawie r a ł  f o r m a ln e  
u z n a n i e  nowego be lg i j sk i ego  p ań s t w a ,  z amy­
ka s a m e  t ylko modyf ikacye ,  narodowy  kon ­
gres  nakaz u i e  t y m cz as o w em u  be lg i j s k i e ­
m u  rzędowi  , o d w o ł a ć , bezzwłoczn i e  po- 
s łów z L o n d y n u  i rozpoczęć n iep rzy j ac ie l sk i e  
k rok i  z I l o l a n d y ę ;  oświadcza on źe samo  
ty lko  zwyci ęz two i los oręża może  rozs t rzy­
g n ą ć  l i kn  i dacyyne  pyt an ie  obudw u  narodów,  
Żeby zaś Ho len d rz y  m e  zasłanial i  się mewia -  
domośc i ę ,  m a  bydź m n i e j s z e  pos t anowien i e  
n i ep rzy jac i e lsk im p rz e d m m c z a t o m  przez  par ­
l a m en ta r z y ,  l ub  woyskowych hero ldów ogło-  
s zonem .

T u t e y s z e  p i s ma  wyrażaię  się w zgfedern 
zasz łych obrad na  sekcyach:  ‘ Za t ru dn i a n o
się py t an i em  nad w yb or em  nacze ln ika  k r a iu .  
Z e  zaś wie lk i e  moca r s twa  wza j em n ie  się o j  
t ego wy łęcza i ę ,  wybór  więc  iest  bardzo ogra­
n i c zo n ym ,  a naypodobn ieyszem iest  d o p r a w ­
dy iź m i e ć  będziemy  k ra iowego  l ub  zagra­
n icznego Xięcia  który  sobie zaślubi  córkę 
król a f r ancuzk iego.  —  Mówię  ź e  b e l g i j s k i e  

w o js k a  c ięgnę  do Ar ion ,  *v w ie lku-m Xięzt i vie  
l u x e m b u r s k i e m  , aby się t am  przez s t aranie  
c z łonka kongressu  u m u n d u r o w a l i  i z provvia .  
c j o n a l n j c t a  dochodów żołd pobieral i .

(U.  K. Prusi


